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Wszyscy pracownicy na niwie społecznej i gospodarczej, których interesują 
przejawy życia stanu rzemieślniczego i mieszczańskiego, winni zaprenumerować 
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Więcej cierpliwości i zaufania! 


Z dniem ogłoszenia Rozporządzenia Prezydenta 
Rzecz. z dnia 7 czerwca 1927 o prawie przemysłowem, 
polskie życie gospodarcze zyskało nowe przepisy re- 
gulujące ze stanowiska prawa publicznego wykona- 
nie przemysłu, handlu i rzemiosła. Do dnia ukazania 
się rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
7 czerwca 1927 — na terenach państwa polskiego obo- 
wiązywały właściwie 5 najrozmaitszych ustaw prze- 
mysłowych, których odnośne przepisy były między 
sobą nietylko rozbieżne i przestarzałe, ale. przede- 
wszystkiem niezgodne z zasadami naszej konstytucji. 
Dłatego też, by zapobiedz chaosowi wytworzonemu 
w dziedzinie administracji przemysłowej w obrębie 
państwa polskiego, w sferach zainteresowanych, 
szczególnie zaś w rzemiośle, od zarania powstania na- 
szej państwowości, zaistniała niezłomna wola wy- 
równania różnic w ustroju administracyjnym ziem 
polskich i stworzenia jednolitego prawa przemysło- 
wego. | 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu na wezwanie 
Sejmu z dnia 10 lipca 1919 przystąpiło natychmiast 
do pracy przygotowawczej celem opracowania jedno- 
litej ustawy przemysłowej. Jednak prawie wszystkie 
ministerjalne projekty ustawy, spotkały się z ostrą 
krytyką najrozmaitszych sfer gospodarczych. Bowiem 
tak. przemysł, handel jak i rzemiosło w trzech b. za- 
borach zżyto od dziesiątek lat z innemi ustawami 
i tradycjami nie mogły się pogodzić z myślą zerwania 
4 przeszłością, pracowania i zrzeszania się na innych 
podstawach prawnych. 

Kto brał udział w tej pracy przygotowawczej, ma- 
jącej na celu zunifikowanie ustawodawstwa przemy- 
słowego, a trwającej prawie od r. 1921 — ten mógł się 


przekonać jakie trudności i uprzedzenia dzielnicowe 
należało przezwyciężyć, by doprowadzić do celu. 

Tembardziej te trudności zdawały się do miepo- 
konania, iż ówczesne Rządy były stosunkowo za sła- 
be, by na odnośne sfery gospodarcze wywrzeć stanow- 
czy nacisk, zmusić je do pewnych ustępstw cełem 
przeprowadzenia wielkiego dzieła jakiem było zunifi- 
kowanie prawa przemysłowego. Targi między przed- 
stawicielami życia gospodarczego pojedynczych dziel- 
nie trwały do r. 1926. Dopiero Rzad Marszałka Piłsud- 
skiego w osobach premjera Dr. K. Bartla i ministra 
Przemysłu i Handlu Dr. E. Kwiatkowskiego postano- 
wili to zagadnienie, szczególnie w odniesieniu do 
najwięcej spornych postulatów jakie nastręczała 
sprawa „rzemiosła“ — kategorycznie uregulować. 
Wobec tego Rząd Marszałka w lipcu 1926 wycofał pro- 
jekt ustawy przemysłowej ze Sejmu. 

Po przeprowadzeniu pewnych zmian na podsta- 
wię obszernej ustnej ankiety, zwołanej przez Ministra 
E. Kwiatkowskiego dnia 14 września 1926 — prezy- 
dent Rzeczypospolitej podpisał ustawę przemysłową 


jako rozporządzenie dnia 7 czerwca 1927 (Dz. U. Rz. P. 


Nr. 58 dn. 15 czerwca 1920), 

Ustawą przemysłowa, a temsamem i przepisy o 
Rzemiośle weszły w życie z dniem 15 grudnia 1927. 
W sześć miesięcy później (15 czerwca 1928) miały 
wszystkie cechy i związki cechów, dostosować swoje 
statuty do nowej ustawy, o ile nie przedłużono im te- 
go terminu do 15 grudnia 1928. 

Dzień więc 15 czerwca 1928 był przełomowym w 
rozwoju życia i organizacji rzemiosła. Od tego dnia 
na terenach Małopolski cechy i związki cechowe po- 
wiatowe i wojewódzkie oparte na ustawie przemy- 
słowej austrjackiej, przestały istnieć, względnie zna- 
lazły się w stanie likwidacji, o ile nie uzgodniły swo- 
ich statutów z nową ustawą przemysłową. W każdym 
wypadku charakter cechów ulegl zmianie, albowiem 
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pozbawiono je prawa powoływania komisji egzami- 
nacyjnych. Z powodu zaś niezorganizowania jeszcze 
Tzb Rzemieślniczych, egzaminowanie terminatorów, 
przeszło do tymczasowych Komisyj tworzonych przej- 
ściowo przez Władze Wojewódzkie. Od tego dnia prze- 
stała także obowiązywać przymusowość organizacji 
cechowych, a temsamem zaistniała swoboda należe- 
nia lub wystąpienia z korporacji cechowej. Wojewódz- 
kie zaś Związki we Lwowie, w Krakowie, Stanisławo- 
wie i Tarnopolu spełniające do dnia 15 czerwca 1928 
w niektórych wypadkach w swoim zakresie funkcje 
Izb Rzemieślniczych przestały korzystać z 25'/, dodat- 
ku do patentu i kart rejestracyjnych, a temsamem 
pozbawione zostały „w chwili przekształcania się“ 
środków na swe utrzymanie. 

Dzisiaj Rzemiosło w Polsce a przedewszystkiem 
w Małopolsce znalazło się w następującej sytuacji: 

Cechy i Związki cechów oparte na ustawach 
państw zaborczych zasadniczo. dzisiaj nie powinny 
istnieć, nowe zaś orgamizacje oparte na nowem pra- 
wie przemysłowem, a więc cechy i właściwy samo- 
rząd gospodarczy, Izby rzemieślnicze poprostu wsku- 
tek fizycznej niemożliwości jeszcze nie zostały po- 
wołame do życia, — zatem dawne organizacje jak ce- 
chy niie podejmują prac, wyczekując przekształcenia, 
a Związki cechów nie podejmują prac wyłącznie dla 
braku środków, — natomiast nowych organizacyj do- 
tąd niema. 

Taki stan rzeczy wywołuje przedewszystkiem 
wśród rzemiosła małopolskiego przyzwyczajonego do 
stałych form zrzeszania się pewną dezorjentację, któ- 
ra dziś odzwierciedla się w niepewności i niepokoju 
w przyszłe losy samorządu rzemieślniczego. 

Jednak wogóle świat przemysłowy musi zrozu- 
mieć, iż racjonalne wprowadzenie w życie samorządu 
gospodarczego, jakoteż dostosowanie całego gospodar- 
stwa do nowych warunków pracy i nowych form or- 
ganizacyjnych, potrzeba pewnego czasu i doświadcze- 
nia, którem narazie w dostatecznej mierze nie roz- 
porządzamy. Dlatego też słuszne były poczynamia Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, które przedewszyst- 
kiem przeprowadziło wybory i uruchomiło Izbę Prze- 
mysłowo-Handlową w Warszawie, a kilka dni temu 
rozpisało wybory do Izby Rzemieślniczej w Grudzią- 
dzu. Doświadczenie bowiem poczynione przy wybo- 
rach i uruchomieniu tych dwu Izb, Mimisterstwo wy- 
korzysta przy realizacji samorządu gospodarczego 
w całej Polsce. 

Sfery więc przemysłowe i rzemieślnicze winne 
z otuchą patrzeć w przyszłość i w spokoju przeczekać 
tych kilka miesięcy przejściowych ufając, iż Minister 
Przemysłu i Hamdlu Kwiatkowski, którego praca nad 
rozwojem gospodarczem Państwa jest dobrze zna- 
ną — wszystko uczyni, by wkrótce mające:być powo- 
łane do życia Izby były nailepiej przysposobione 
i przygotowane do współpracy z Rządem dla dobra 
Państwa i dla pełnego rozwoju polskiego gospodar- 
stwa. 


Wezwanie. 


Nie możemy znać adresów wszystkich tych, któ- 
rych Tygodnik „Zjednoczenie“ powinien obchodzić. 
Dlatego prosimy Cię Czcigodny Czytelniku, abyś po 
przeczytaniu pisma dał je swemu znajomemu i go- 
rąco zalecał jego zaprenumerowanie. 


ADMINISTRACJA. 


© 
Nowa fundacja stypendyna. 

Z końcem ubiegłego roku powstała nowa funda- 
cja stypendyna rzemieślnicza imienia Jana Wolnego, 
piezesa Zjednoczenia Mieszczańskiego w Krakowie 
wśród następujących okoliczności: 

W dniu 27 grudnia 1928 w lokalu Zjednoczenia 
Mieszczańskiego w Krakowie, przy ul. św. Marka L. 8 
odbył się poranek ku czej Prezesa tegoż Zjednoczenia 
p. Jana Wolnego z okazji Imienin tegoż. 

W uroczystości tej wzięli udział prawie wszyscy 
członkowie Zjednoczenia, akcentując w ten sposób 
licznem swem przybyciem, uznanie i miłość, jakie ży- 
wią dla swego Prezesa. Uroczystość tą zaszczycił swą 
obecnością, Wiceprezydent Miasta p. Dr. Schneider, 
reprezentując Zarząd miasta. > 

Solenizanta, wchodzącego na pięknie przybraną 
salę, przy boku swej małżonki, córek i syna powitały 
dźwięki poloneza A-dur Chopena, w wykonaniu koła 
Mandolinistów „Harfa“. 

Imieniem członków Zjednoczenia Mieszczańskie- 
go przemówił do Solenizanta, Wiceprezes Zjednocze- 
nia Dyrektor Zieliński a w pięknem i bardzo serdecz- 
nem przemówieniu, podniós! nietylko zasługi Prezesa 
Zjednoczenia położone na polu pracy społecznej, ale 
także miłość i szacunek, jakiemi Jego osobę otaczają 
wdzięczni Mu mieszczanie, grupujący się w Zjedno- 
czeniu Mieszczańskiem a rekrutujący się nietylko 
z ludzi pracy rąk ale także i z pracowników umysło- _ 
wych. W dowód tej czci i wdzięczności wręczył mówca 
Solenizantowi akt fundacji stypendyjnej Imienia So- 
Jenizanta, jaki członkowie Zjednoczenia między sobą 
dla uczczenia Prezesa zawiązali. 

Następnie imieniem nieobecnego w Krakowie Pre- 
zydenta Rollego } całego Zarządu miasta złożył Wi- 
ceprezydent p. Dr. Schneider Solenizantowi serdecz- 
ne życzenia, podnosząc Jego zasługi na polu zjedno” 
szenią į wyraził nadzieję, że praca Solenizanta wyda 
iw tym ikierunku obfite owoce i że mieszczaństwo, 
do którego zalicza wszystkich mieszkańców stale 
z miastem związanych bez względu na charakter ich 
pracy, społem ze Zarządem miasta, który jest praw- 
dziwie demokratycznym, stanowić będzie o logie 
miasta. 

Dalej przemawiał inżynier Król, naczelny Dyrek- 
tor Banku Spółdzielczego inieniem Rady Nadzorczej 
i Dyrekcji oraz personalu tegoż Banku a zarazem 
imieniem członków tej Spółdzielni, a podnosząc w go- 
rących słowach zasługi Solenizanta na polu spół- 
dzielczości i stwierdzając, że Bank Spółdzielczy pod 
Jego Prezesurą w paru załedwie latach uzyskał obro- 
tu prżeszło 30,000.000 zł. rocznie, złożył Solenizantowi ` 
życzenie dalszej pracy na korzyść rzemiosła krakow- 
skiego. | 

W końcu przemawiali składając życzenia, niektó- 
rzy członkowie Zjednoczenia i przedstawiciele Stowa- 
rzyszeń a wśród nich p. Władysław Michoński pod- 
niósł ofiarność i gotowość pomocy Solenizamta dla 
najbardziej potrzebujących, zaś p. Tadeusz Dalewski 
imieniem młodzieży przemysłowej wyraził wdzięcz- 
ność za otaczanie jej opieką przez Solenizanta. 

Przemówienia przeplatane były produkcjami ko- 
ła Mandolinistów „Harfa“ chóru Związku młodzieży 
vzemieślniczej pod batutą prof. Garbusińskiego, oraz 
doskonałego tria ma skrzypcach (Eug. Jodłowski), 
wiolonczeli. (Jan Jodłowski) i fortepian (Mastela). 


Jan Wolny 
Prezes Zjednoczenia Mieszczańskiego 
i Prezes Banku Spółdzielczego. 


Solenizant wzruszony dziękował serdecznemi sło- 
wy za tak podniosłą uroczystość i podniósł w przemó- 
wieniu swem, że pragnie wypełnić tylko swój obowią- 
zek wobec społeczeństwa i Ojczyzny, nie sądzi, by do- 
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konał czegoś nadzwyczajnego i chociaż w podejmowa- 
nych przeć ćwierć wiekiem swych poczynaniach do 
tego samego celu wiodących, doznał bardzo wiele 
przykrości, — tem więcej wdzięcznym jest za okazaną 
nru miłość i przywiązanie, a darem przewspaniałym 
w formie aktu fundacji czuje się hojnie wynagrodzo- 
nym tembardziej, że wieńczy on te właśnie Jego po- 
czynania, spełnia jego najgorętsze życzenia i jest bo- 
daj jedynym przykładem nagrody wśród rzemiosła 
całej Polski. Podziękował też za uczczenie Go przez 
Zarząd miejski i Wiceprezydenta Dra Schneidra, wy- 
rażając również życzenia konsolidacji całego miesz- 
czaństwa. 

Członkowie Zjednoczenia Mieszczańskiego w Kra- 
kowie ustanowili zapis Fundacji Imienia p. Jana 
Wolnego w sumie 15.000 zł., którego odsetki przezna- 
czone zostały na stypendjum dla początkującego rze- 
mieślnika względnie wyszkolonego czeladnika celem 
kształcenia się za granicą dla pożytku rodzimego 
przemysłu. 

Akt fundacji ustanawia Prezesa p. Jana Wolnego 
względnie Jego rodzinę nadawcą stypendjum. 


Redakcja Tygodnika Przemysł i Handel podaje 
firmy zagraniczne, z którymi można nawiązać stosun- 
ki handlowe. 

Zapytania w tej sprawie należy kierować do re- 
dakcji Tygodnika „Przemysł i Handel" Warszawa, 
Elektoralna 2 — przy podaniu numeru i dołączeniu 
1 zł. w znaczkach pocztowych. 

Nr. 82/B. Fabryka przyborów do maszyn do pisa- 
nia odda przedstawiocielstwo. 


Dzieci inwalidów nie płacą taks szkolnych. Mi- 
nisterstwo oświaty wydało zarządzenie, na mocy któ- 
rego dzieci inwalidów oraz imwalidzi będą zwolnieni 
od wszelkich opłat taks admimistracyjnych, a więc 
również od wpisów do szkół państwowych, opłat 
egzaminacyjnych itd. 


Andrzej Różycki 
Prezes komitetu redakcyjnego 
Tygodnika Zjednoczenie. 


Ogólne uwagi o wykształceniu 
młodzieży rzemieślniczej. 


Obserwując przejawy naszego co- 
dziennego życia i porównując ta- 
kiesame z dni minionych docho- 
dzimy do wniosku, że postęp i cy- 
wilizacja udoskonaliła warsztaty 
pracy bez względu na jej rodzaj 
i charakter. 

Postęp domaga się w dobie dzi- 
siejszej od kążdej jednostki, podej- 
mującej pracę, nabycia pewnego 
wykształcenia zawodowego, ina- 
czej konkurencja złamie egzysten- 
cję niewyszkolonego i nie przygo- 
towanego odpowiednio do pracy. 

Pod pojęciem wykształcenie za- 
wodowe w najogólniejszem zna- 
czeniu tego słowa rozumiemy — 
przygotowanie się do wykonywania 


zawodu bez względu czy trud da- 
nej pracy podejmuje pracownik 
umysłowy czy też człowiek żyją- 
cy z pracy rąk. 

Tak jak do wykonywania o cha- 
rakterze pracy umysłowej, a więc 
w zawodzie lekarza, w 
prawnika czy architekty koniecz- 
nem jest wykształcenie zawodowe, 
polegające na ukończeniu studjów 
uniwersyteckich, a więc działu me- 
dycyny lub prawa albo politech- 
nicznych jak działu architektury, 
tak również do wykonywania za- 
wodów, które nie podpadają pod 
kategorję prac umysłowych, a więc 
rzemiosło a także poniekąd i han- 
del, również koniecznem jest wy- 
kształcenie zawodowe oparte na 
stronie wybitnie praktycznej tych 
zawodów. 

Nim kultura i cywilizacja postą- 
piła naprzód, nawet zawody o cha- 
rakterze pracy umysłowej opierały 
się silniej o praktykę w zawodzie, 
aniżeli na studjach teoretycznej 


zawodzie 


wiedzy; historja bowiem nas uczy, 
że młodych adeptów, którzy niemal 
żadnych szkół nie ukończyli, odda- 
wano na naukę i praktykę do 
lekarza lub prawnika (sędziego, 
adwokata), którzy to uczniowie 
czerpiąc naukę wprost z praktyki 
swyich pryncypałów, z czasem sta- 
wali się samoistnymi wykonaw- 
cami tego lub owego zawodu. 
Naturalnie w rzemiośle nauka 
spoczywała wyłącznie na praktycz- 
nem wyrobieniu się ucznia w wy- 
branym przez siebie zawodzie. 
Tak w tych zawodach o charak- 
terze pracy umysłowej jak i w o- 
wych o charakterze pracy ręcznej 
wrodzona inteligencja danej je- 
dnostki decydowała o łatwiejszem 
ogarnięciu zawodowych tajników 
danej pracy a zarazem o później- 
szem powodzeniu w zarobkowaniu. 
Na owe czasy łatwiejszem było 
dostosowanie się do panujących 
stosunków, nie było bowiem nad- 
miaru ludzi poświęcających się 
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„ Rozpisanie pierwszych wyborów do Izby Rzemieślniczej 


Dnia 11 b. m. ogłoszono wybory dó Izby Rzemieśl- 
niczej w Grudziądzu. 5 

Równocześnie zarządzono utworzenie komisji wy- 
borczej głównej i obwodowych; a wybory odbędą się 
24 marca b. r. 

Zarządzenie wyborów do Izby rzemieślniczej 
w Grudziądzu ma bardzo wielkie znaczenie, albowiem 
świadczy to za zamiarem jaknajszybszego już zreali- 
zowania przepisu nowego prawa przeiniysłowego, któ- 
ry przewiduje powołanie samorządu gospodarczego 
dla rzemiosła. 

Zbliżamy się zatem do usunięcia zamętu, jaki zapa- 
nował wśród rzemiosła, szczególniej w tych częściach 
Polski, gdzie rzemiosło było zorganizowane w Związ- 
ki, spełniające funkcje reprezęntacyjne tego stanu. 


Czas przejściowy jaki został wytworzony nowymi. 


przepisami i niezorganizowaniem nowych organizacji 
samorządu rzemieślniczego trwa niestety zbyt długo, 
bo przeszło rok. Odbija się to nietylko na ogólnem ży- 
ciu rzemieślmiczem, ale przedewszystkiem krzywdzi 
młodzież rzemieślniczą. 

Po zniesieniu bowiem prawa organizowania i wy- 
zwalania uczniów rzemieślniczych w Cechach, stara- 
no się wprawdzie zaradzić złemu przez stworzenie 
tymczasowych koinisyj egzaminacyjnych przy Woje- 
wództwach, to jednak komisje te nie zostały natych- 
miast uruchomione, -a po uruchomieniu nie mogą po- 
dołać w liczebnem przeegzaminowaniu kandydatów. 

Nie jest to winą naszych Wojewódzkich Władz 


przemysłowych, bo widzimy, że panowie urzędnicy, 


„tworzący skład wydziałów przemysłowych urzędów 
wojewódzkich, a tak nieliczni, dokazują niemal cu- 
dów przy wzmożonych swych czynnościach, ale wina 
jest to stanu, wywołanego zbyt długim czasem przej- 
ściowym. 


Dlatego teź zarządzenie pierwszych wyborów do 
Izb rzemieślniczych witamy z prawdziwą radością, 
że wreszcie anormałne stosunki się zakończą. 

Życzeniem. i prośbą byłoby stanu rzemieślniczego 
pod adresem naszych Wiladz, aby zechciały także 
w innych Województwach przyspieszyć termin wy- 
korów szczególniej u nas w Małopolsce, gdzie zamęt 
doszedł do zenitu. Er. 


Konferencje Wojewodów we Lwowie. W związku 
ze sprawami regjonalnymi województw wschodnich 
Małopolski i kwestją mniejszości także i na Woły- 
niu, odbyli we Lwowie konferencję wspólna wojewo- 
dowie: Iwowski hr. Gołuchowski, stanisławowski płk. 
Nakoniecznikoff, tarnopolski Moszczyński oraz wołyń- 
ski Józefski. 

W kcenferencji wzięli udział także: wojewoda kra- 
kowski p. Dr Kwaśniewski, znający dokładnie tam- 
tejsze stosunki z czasów piastowania stanowiska Wo- 
jewody w Tarnopelu, gdzie położył znaczne zasługi 
w uporządkowaniu tego okręgu. 


Zamierzone zmiany w ustawie paszportowej. 
Na porządku dziennym sejmowej komisji skarbowej, 
która zaczęła swe obrady 10 b. m. znajdują się rzą- 
dowe projekty ustaw podatkowych oraz wniosek po- 
selski w sprawie nowelizacji ustawy o opłatach za 
paszporty zagraniczne. Wmiosek ten domaga się, by 
każdy obywatel polski posiadał paszport zagraniczny 
ważny na okres dwuletni i wielokrotny wyjazd. Nor- 
malna opłata wynosić ma 10 fr. szw., a na zasadzie 
świadectwa niezamożności oplata paszportowa może 
być zmniejszona do 1 fr. szw. Paszporty i zaświad- 
czenia dla robotników emigrantów i osób udających 
się zagranicę w celach zarobkowych powinny być 
wolne od opłaty. 


tym zawodom wolnym. Nie było 
wprost konkurencji. Z jednej stro- 
ny rycerstwo, z drugiej ludność 
wieśniacza nie była zmuszoną do 
szukania zarobków w wykonywa- 
niu wolnych zawodów, a t. zw. 
stan średni, t. j. mieszczaństwo, 
opierało się także o własność pry- 


poprzestać na 


dzinie, 


i kupiec oraz rzemieślnik nie mógł 
swoim 
sprycie, lecz musiał uciec się do 
czerpania nauki u zawodowca, aby 
skojarzyć swój własny spryt z do- 
świadczeniem nabytem już w dzie- 
w której 


tem idzie, dobro i potęga naszego 
Państwa. 

Konkurencja w kazdej gałęzi na- 
szego życia gospodarczego staje się 
coraz silniejsza, musimy też przy- 
szłych naszych pracowników uod- 
pornić. 


własnym 


Pracował, dla 


watną ziemi, a wiele potrzeb za- 
spakajano wogóle sposobami do- 
mowymi. - 
Dopiero później, kiedy miasta się 
rozrastały i kiedy postęp i cywili- 
zacja poczęły coraz silniejsze kręgi 
załaczać, a warunki bytowania 
stały się trudniejsze, i nowe za- 
stępy ludzi poczęły się garnąć do 
zawodów rolnych, — jednostki po- 
święcające się pracom zawodo- 
wym, musiały zabezpieczyć moż- 
ność swego utrzymania przez sil- 
niejsze wykształcenie w obranym 
zawodzie, albowiem siłą nowych 
warunków wzrastała konkurencja. 
Toteż przyszły lekarz, czy adwo- 
kat nie mógł ograniczyć się jedy- 
nie do czerpania praktyki u swo- 
jego pryncypała, lecz musiał pod- 
jąć studja teoretyczne, a taksamo 


uchronienia się od strat jakie zaw- 
sze przynosi za sobą nauka oparta 
œ własne próby. 

Dzisiaj poszliśmy dalej, bo gdy 
dla pracowników umysłowych za- 
prowadzono od dawien dawna za- 
wodowe szkoły, to dla handlu i rze- 
miosła dopiero od niedawna wpro- 
wadzono takie szkoły, i to jako 
szkolnictwo dokształcające i jako 
szkoły ściśle zawodowe. 

Jak już wspomniałem, wrodzona 
inteligencja danej „ednostki uła- 
twia jej i nabycie wiadomości i póź- 
niejsze wykonywanie zawodu. 

Dzisiaj jednak musimy wyma- 
gać czego innego, musimy naszą 
młodzież przygotować do podjęcia 
pracy jeszcze inienzywniejszej, wy- 
maga bowiem tego nietylko dobro 
naszych dzieci, ałe dobro ogólnej 
gospodarki społecznej, ale co za 


Dlatego też powinniśmy wrodzo- 
ną inteligencją naszych dzieci roz- 
wijać i pogłębiać, a zdołamy to 
uczynić tylko wtedy, jeżeli udzieli- 
my naszej młodzieży nietylko wy- 
kształcenie zawodowe w ściślej- 
szem zrozumieniu tego słowa, ale 
także wykształcenie ogólne. 

Widzimy bowiem, że w społe- 
czeństwie każdem większą wzięto- 
ścią cieszą się zawodowi czy to 
lekarze, prawnicy czy technicy, 
którzy nie zasklepili się wyłącznie 
w swej zawodowej wiedzy, ale któ- 
rzy ogarnęli szersze horyzonty wie- 
dzy i w innym kierunku. Umysło- 
wość ich więcej elastyczna, po- 
zwala im i dopomaga łatwiej po- 
jać wiedzę zawodową i korzystniej 
ja i dla siebie i dla bliźnich zu- 
żytkować. 
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Zarządzenie spisu ludności. Minister spraw wew- 
-nętrznych, na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o ewidencji ludności, zarządził przeprowadze- 
nie w lutym br. rejestracji ludności w Polsce. Obecnie 
80 proc. obywateli nie mieszka faktycznie w tych 
gminach, do których są przynależni. Powoduje to 
wielkie utrudnienia przy uzyskiwaniu dokumentów, 
wpisywaniu do ksiąg stałej ludności dzieci urodzo- 


nych w innych gminach z rodziców należących do 


danej gminy. Na kresach, gdzie prowadzone były 
przestarzałe księgi stanowe, panuje w tej dziedzinie 
chaos. Rejestracja projektowana ma być w ten sposób, 
że każdy ojciec rodziny wypełni druk, który przez 
rządców domów i koinisarjaty policji przekazany bę- 
dzie do' urzędu samorządowego, prowadzącego mel- 
dunki i ewidencję ludności. W każdej miejscowości 
sporządzone będzie kartoteka, każdy obywatel, stale 
zamieszkujący, będzie do tej kartoteki zapisany. Je- 
dnocześnie przeprowadzone. będzie korespondencja 
z gminą poprzedniego zapisu. Procedura ta wymagać 
będzie wiele pracy i potrwa cały rok. 

2 korporacji przemysłowców graficznych w Kra- 
kowie. W niedzielę, 13 bm. odbyło się na podstawie 
nowej ustawy przemysłowej, ogólne walne żgroma- 
dzenie członków z województwa krakowskiego, na 
którem z ramienia województwa był obecny Dr. Wy- 
ród, a z ramienia magistratu st. r. Ewd. Kubalski. 
starszym korporacji wybrany został jednogłośnie p. 
Paweł Madejski (po raz trzeci), zastępcą p. Telz, 
a podstarszymi pp. Zieliński i Welanyk. Do wydziału 
weszli: pp. Anczyc Wacław, Baranowski Michał, Fi- 
lipowski Józef i Żmuda Piotr. Walne zgromadzenie 
uchwaliło wysokość wkładek szkolnych na 5 zł. mie- 
sięcznie od ueznia, oraz stopień wykształcenia do 
praktyki, a mianowicie: trzy klasy szkoły średniej 
lub 7 powszechnych z dobrym postępem. 


Reprezentacyjny Bal Mieszczaństwa, 


urządzany staraniem Zjednoczenia Mieszczańskiego 
w Krakowie, który odbędzie się dnia 2 lutego b.r. 
w sali Towarzystwa Strzeleckiego przy ul. Lubiez za- 
pewiada się bardzo pomyślnie, 


Łaskawy udział w Komitecie honorowym przy- 
rzekli PP.: Wojewodowie Dr. Mikołajowie Kwaśniew- 
scy, Wicewojsdowie Dr. Kazimierzostwo Duchowie, 
Frezydentowstwe Karolowie Rollowie, Wiceprezyden- 
towstwo Wiłoldowie QOstrowscy, Dr. Ludwikowie 
£chneidrowie, Wiceprezydent Dr. Piotr Wielgus, Dy- 
rektorowstwo Edmundowie Makowscy, Piotrowie Ro- 
koszowie, Kazimierzowstwo Lewandowscy. 1 


Już sam sklad tego Komitetu wskazuje, że Bal po- 
myślany jest w wielkim stylu, to teź zainteresowanie 
Mieszczaństwa wszystkich ster Krakowa balem jest 
bardzo żywe, czego dowodem bardzo liczne zgłoszenia 
uczestnictwe w 'Sekretarjacie Zjednoczenia Miesz- 
czańskiego. 

Nikogo z Mieszcaństwa nie powinno brakować na 
tym balu. ) 


Członkom Zjednoczenia Mieszczańskiego udziela 
bezplatnie porad prawnych za okazaniem legity- 
macji członkowskiej kancelarja Adwokata Dra Urba- 
na Adolfa w Krakowie, ul. Poselska L. 18/1. — we śro- 
dy i soboty od godz. 5—6 popołudniu. 


Zmiana na stanowisku Starosty w Krakowie. 
P. Gustaw Orłowski, dotychczasowy starosta w Ra- 
wie Mazowieckiej, mianowany został starostą w Kra- 
kowie. k 


To samo tyczyć się musi i han- 
dlu i rzemiosła. 

Zagranicą bardzo często spoty- 
kamy, a u nas ten objaw możemy 
już zaobserwować, że ludzie z uni- 


razem 
szych 


prezmysłowego i handlowego, a za- 
uchronimy 
wstrząsów, 
przez nieżyczliwą nam konkuren- 
cję zagraniczną, 


z jednej strony musi on zająć się 
produkcją — a więc wykazywać 
znajomość surowca i podjąć żmu- 
dną, bo drobiazgową kalkulację 
i w produkcji i w cenie, a z dru- 


je od silniej 
wywoływanych 


natrafiającą na 


wersyteckiem nawet wykształce- zbyt wielką łatwowierność, spowo- giej strony zorganizować stronę 
niean poświęcają się handlowi albo  dowaną brakiem wykształcenia. handlową swojego przedsiębior- 
rzemiosłu. Rozumiem także, że nie da się. stwa, a więc objąć rolę kupca. 


Siłą faktu ludzie ci zawód. swój 
wykonują nie jako karę, pomyśla- 
ną przez rodziców, kiedy <«lziecko 
nie chciało się kształcić, przeciw- 
nie oddają się swojemu zawodowi 
z umiłowaniem i oddają wtedy nie- 
tylko sobie samym pożytek, ale ca- 
łemu społeczeństwu. 

Pewnie nie możemy o tem ma- 
rzyć, by każdy kupiec albo każdy 
rzemieślnik był prawnikiem, bo 
wkońcu lata studjów uważałby za 
zumarnowane, doprowadzałoby to 
raczej do drugiej ostateczności, ale 
winniśmy o to zadbać, by nasze 
dzieci kończyły średnię szkoły ogól- 
nie kształcące. 

W ten sposób pogłębimy ich zdol- 
ność orjentowania się w stosun- 
kach zmodernizowanego życia co- 
dziennego i dopomożemy do zbu- 
dowania silnych placówek życia 


to natychmiast zmienić, rozumiem, 
że na zmiany te trzeba wielu lat, 
ale już dzisiaj powinien być uczy- 
niony pierwszy krok na tej drodze, 
a tym krokiem będzie wymaganie 
przy przyjmowaniu uczniów do 
handlu czy rzemiosła o wyższym 
stopniu wykształcenia, aniżeli to 
dotychczas jest praktykowane. 
Dziś w handlu i rzemiośle przyj- 
muje się niemal analfabetów nie 
umiejących czytać i pisać, przecież 
takie jednostki, nietylke nie po- 
dźwigną rodzimego przemysłu czy 
handlu, ale przeciwnie stan moral- 
ny tych zawodów obniża i same 
muszą ulec zagładzie. 
Szczególniej rzemieślnikom po- 
tizebnem jest to wyższe wykształ- 
cenie, gdyż rzemieślnik wykonuje 
swój zawód w trudniejszych wa- 
runkach aniżeli kupiec, albowiem 


Chcąc zatem sprostać tym zada- 
niom, szczególniej dzisiaj, w zmo- 
dernizowanej postępem gospodar- 
ce, musimy dążyć do jak najsilniej- 
szego pogłębienia inteligencji, co 
uskutecznić możemy przez danie 
naszej młodzieży możliwie jak naj- 
wyższego wykształcenia ogólnego 
poza wykształceniem ściśle zawo- 
dowem. 


Słownictwo polskie 
w pracowniach rzemieślniczych. 
W związku z aftykułem umiesz- 
czonym pod tym tytułem w poprze- 
dnim numerze naszego tygodnika 
zawiadamiamy, że czytelnicy inte- 
resujący się tą sprawą znajdą dal- 
szy materjał w podręczniku, wyda- 
nym dla szkół zawodowych przez 
p. Andrzeja Różyckiego pod tytu- 

łem „Wyroby wędliniarskie", 
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Sanacja stosunków w krak: lzbach rzemieślniczych. 


Jak wiadomo naszym Czytelnikom, Wojewódzka 
Władza prezmysłowa dla sanowania gospodarki tak 
krakowskiej Izby Stowarzyszeń  rękodzielniczych 
i przemysłowych jak i Izby rzemieślniczej Wojewódz- 
twa krakowskiego, powierzyła kierownictwo tych Izb 
. p. Inż. Królowi, dotychczasowemu Wiceprezesowi 
izby Stowarzyszeń rękodzielniczych i przemysło- 
wych, a wydziały obu tych Izb na odbytych niedawno 
w tym. celu posiedzefiiach wybór Inż, Króla w zupeł- 
ności potwierdziły. 

Obecny prezes Inż. Król objął też zaraz kierownic- 
two Izb i pierwszym jego krokiem było uzyskanie pe- 
wnego kredytu dla pokrycia zaległych poborów urzę- 
dników, którzy od dłuższego czasu nie otrzymywali 
służbowych wynagrodzeń. 

Dzięki energji nowego Prezesa czynności urzędo- 
we w obu Izbach zaczynają się normalnie toczyć. 

Rezerwy zbożowe ukończone. Zakup pszenicy na 
rezerwy państwowe, który wyniósł 600 wagonów, po- 
większony został o dalsze 200 wagonów. Akcja two- 
rzenia państwowych rezerw zbożowych jest ukoń- 
czona, wobec wyczerpania przeznaczonyc ch na ten cel 
funduszów i obejmie razem (żyto i pszenicę) około 6Ô 
tysięcy ton, w czem 8.000 ton pszenicy. 


1 życia organizacyj rzemieślniczych. 


Komitet Bloku Bezparty jnego dla 
wyborów do Izb rzemieślniczych 
na terenach b. zaboru rosyjskiego, 
z zapowiedzią przyspieszenia ter- 
minu wyborów do Izb rzemieślni- 
czych rozpisuje do swych oddzia- 
łów powiatowych odezwę, domaga- 
jącą się prac przygotowawczych, 
przyczem napomina do rozwagi 
i namysłu nad wyborem kandyda- 


dowych. 


wiem jak odezwa powiada: jące 


jeszcze do 


Przestrzeganie formalności przy wyjeżdzie do 
Francji na roboty. Z konsulatu francuskiego w Kato- 
wicach komunikuje: Obcokrajowcy, którzy udają się 
do Francji w celach zarobkowych, muszą przedstawić 
na granicy francuskiej kontrakt pracy zaopatrzony 
wizę odpowiedniego departamentu mimisterstwa pra- 
cy lub rolnictwa, wedle zatrudnienia, jak również 
świadectwo lekarskie, wystawione przez lekarza za- 
twierdzonego przez władze francuskie. Część obcokra- 
jowców, chcąc obejść te przepisy, nie deklarują na 
granicy ich zamiaru zajęcia płatnych posad, starają 
się podstępnia o pracę u jakiegoś pracodawcy i do- 
piero potem starają się o kartę tożsamości uprawnia- 
jącą ich sytuację. Ten sposób postępowania jest zu- 
pełnie nieprawidłowy i naraża obcokrajowca ña różne 
nieprzyjemności. Wobec tego we własnym interesie 
pracowników obcokrajowców zastosowywać się nale- 
ży do istniejących przepisów i nie wyjeżdżać do Fran- 
cji bez pozwolenia wystawionego 'przez odnośne wła- 
dze francuskie. 

Uproszczona kontrola paszportów. Dzięki stara- 
niom turystycznych związków, zniesiona zostamie na 
granicy czesko - polskiej dotychczasowa podwójma 
kontrola paszportów, która obecnie odbywa się 
w Dziedzicach i Piotrowicach. Kontrola ta przepro- 
wadzaną będzie odtad tylko na jednej z wymienio- 
mych stacyj. ; 


Począwszy od numeru drugiego otwieramy łamy 
naszego tygodnika dla korespondencji z Czytelni- 
kami. — W miarę miejsca umieszczać tu będziemy 
nadsyłane nam uwagi i wiadomości, o ile zawierać 
one będą tematy, mogące zainteresować szerszy 
ogół. W tej rubryce również umieszczać będziemy odpo- 
wiedzi na zapytania w sprawach organizacyjnych i zawo 


Prosimy Szanownych Czytelników o poparcie naszego 
tygodnika współpracą. 
tów do Izb rzemieślniczych, albo-  SSSEŁŁŻŁŁŁcLL 


Redakcja. 


zajęcia krzesła nież często uzgadniana z dzia- 


„Izba rzemieślnicza będzie tylko 
wówczas mogła spełnić swe zada- 
nia, o ile wejdą do niej wysoko- 
wartościowi rzemieślnicy. Nie wy- 
starczy, iż jakiś rzemieślnik lubia- 
ny jest przez ogół kolegów za swoje 
przymioty towarzystkie, nie wy- 
starczy, iż kandydat na radcę cie- 
szy się popularnością i potrafi zdo- 
być sobie uznanie. Są to wszystko 
zalety cenne, lecz nie wystarcza- 


w Izbie. Kandydat do Izby musi 
znać nietylko potrzeby swojego za- 
wodu, musi znać potrzeby całego 


rzemiosła swego obwodu i okręgu. 


Wybierać więc do Izb należy lu- 
dzi o szerokich horyzontach my- 
ślowych, orjentujących się nietylko 
w dziedzinie swojego zawodu, lecz 
umiejących patrzeć na całość życia 
gospodarczego Polski, gdyż praca 
Izby rzemieślniczej musi być rów- 


Do wszystkich Lechów i Stowarzyszeń rzemieślniczych! 


Tygodnik nasz rozchodzi się wśród najszerszych warstw 


mieszczańskich i rzemieślniczych. 


— Czytelników naszych 


obchodzi wszystko, co dotyczy życia organizacyjnego sier 
mieszczańskich i rzemieślniczych całej Polski. — Prosimy 


zatem o nadsyłanie nam komunikatów z życia Waszych 
organizacyj — a my chętnie wiadomości te zamieścimy na 


łamach naszego pisma. 


REDAKCJA. 


łalnością Izb przemysłowo-handlo- 
wych“. 

Powtórzyliśmy dosłownie zapa- 
trywania warszawskiego rzemiosła, 
bo zapatrywania te godzą się z na- 
szymi, od siebie dodać byśmy mo- 
gli tylko to jedno, że rzemieślnicy 
w wyborze swoim nie powinni kie- 
rować się ambicjami pojedynczych 
jednostek i ich gołosłownemi przy- 
rzeczeniami, ale realnemi wynika- 
mi pracy kandydatów. 

Dalej oceniać winni rzemieślni- 
cy kandydatów nie z racji ich przy- 
należności partyjno-politycznej, al- 
bowiem wybory do Izby rzemieśl- 
niczej powinny odbyć się wyłącz- 
nie na podłożu gospodarczem, gdzie 
jest tylko przyszłość rzemiosła, na- 
tomiast przeszłość nas poucza, że 
partyjnictwo — politycznie zawsze 
rzemieślników niszczyło. 

Wszelkie partyjnictwo musimy 
raz na zawsze z pośród rzemieśl- 
ników wytępić! 


~I 


EUSTACHY GAERTNER. 


0 statucie lzb Rzemieślniczych 


Zgodnie z zapowiedzią w artykule 
„Rzemiosło a nowe prawo przemysło- 
we“ zamieszczonym w poprzednim nu- 
merze naszego tygodnika, przystępu- 
jemy do zaznajomienia naszych Czy- 
telników ze statutem nadanym przez 
Ministra Przemysłu i Handlu Izbom 
rzemieślniczym. 

Zgodnie z przepisami nowego pra- 
wa przemysłowego, statut nadany 
Izbie Rzemieślniczej zawiera ordyna- 
cję wyborczą oraz postanowienia skre- 
ślające dokładnie organizację tego tak 
ważnego dla stanu rzemieślniczego sa- 
morządu gospodarceżgo. 


Ponieważ wyniki wyborów zade-- 


cydują o jakości Izby, przeto najpierw 
musimy poznać cel, dla jakiego stwo- 
rzono Izbę i zadania jakie ona ma 
spełniać. 

Jako cel wymienia tak prawo prze- 
mysłowe jak i statut Izby: „stałą re- 
prezentację zawodową interesów prze- 
mysłu rzemieślniczego*. — Reprezen- 
tacja jest niczem innem, jak zastęp- 
stwen, Zastępstwo to ma być sta- 
łem, Dotychczas rozmaici ludzie. czy 
rozmaite Związki, dorywczo sięgały po 
to prawo zastępstwa, ale brak było je- 
dnolitej ciągłej akcji, brakło tym po- 
czynaniom z jednej strony sankcji 
ogółu stanu rzemieślniczego, z drugiej 
strony charakteru uznawania ze stro- 
ny sfer rządzących. 

Izba też powołana w drodze wy- 
borów, a utworzona prawem przemy- 
słowem, będzie posiadać oba te wy- 
niogi, dlatego też zastępstwo przez nią 
sprawowane będzie stałe, jednolite 
i będzie miało powagę także naze- 
wnątrz. i 

Dalej zastępstwo to jest za wo- 
dowe, czyli, że lzba nie możę się 
składać z innych ludzi jak tylko z rze- 
mieślników. 

Z tem postanowieniem. wiąże się 
przepis o prawie czynnem i biernem 
wyborczem. 

I tak prawo wybierania, czyli pra- 
wo głosowania ma każdy rzemieślnik 

a) posiadający kartę  rzemieśl- 
niczą, 

b) bez różnicy płci, 

c) obywatel polski, 

"d)o pełni praw cywilnych. 
e) prowadzący przemysł rzemieśl- 
niczy w okręgu Izby: 

aa) samoistnie, z 

bb) przynajmniej lat 3 licząc wstecz 
od dnia ogłoszenia wyborów. 

Nie może zatem być wyborcą oso- 
ba, która nie ma wymogów uzdolnie- 
nia zawodowego, policzonych prawem 
przemysłowemido zawodów rzemieś]- 
niczych, — bo nikt nie uzyska karty 
rzemieślniczej, dotychczas u nas karty 


przemysłowej, kto tego uzdolmienia 
nie wykaże, — a więc wyborcami do 
Izby nikt inny nie jest, jak tylko rze- 
mieślnicy i 

b) bez różnicy płci, a więc tak do- 

dobrze mężczyźni jak i kobiety. 
c) muszą być jednak obywatelami 
polskimi, c 

d) o pełni praw cywilnych. a za- 
tem pełnoletni, nie mogą pozo- 
stawać pod kuratelą, w konkur- 
sie i t. p., 

e) muszą wykonywać przemysł rze- 

mieślniczy, 

aa)samoistnie, a zatem muszą 

prowadzić swój własny war- 
sztat, albo też jako dzierżawcy. 
wkońcu jako odpowiedzialni kie- 
rownicy, w tym ostatnim je- 
dnak wypadku tylko wówczas, 
gdy prowadzą warsztat w imie- 
niu wdowy lub małołetnich dzie- 
ci po rzemieślniku właścicielu, 
albo też jeżeli właściciel war- 
sztatem swoim własnym zupeł- 
nie się nie zajmuje. 

bb)i którzy prowadzą warsztat 

przynajmniej lat 3. — Przepis 
ten, w związku z postanowie- 
niami i prawa przemysłowego 
i statutu o reprezentacji Izby 
stanu rzemieślniczego jest tem 
słuszniejszy, że przecież trzeba 
było oznaczyć choćby najmniej- 
szy okres czasu, wśród którego 
można mabrać częściowego do- 
świadczenia, opartego na samo- 
'istnej pracy, która pozwoli kie- 
rować się rozwagą, w tak waż- 
nej dla stanu rzemieślniczego 
sprawie. 

Prawo wybieralności posiadają, 
a zatem wybranymi mogą być, ci rze- 
mieślnicy, którzy: 

a) są wyborcami, 

b) ukończyli lat 30 życia, 

c) prowadzą samoistnie własne 

warsztaty. 

Zatem rzemieślnicy, którzy mogą 
być wybranymi muszą mieć te wszyst- 
kie wymogi, o których przedtem mó- 
wiliśmy przy wyborcach, a ze względu 
na ważność funkcji, jakie spełniać bę- 
dą jako członkowie ‘Izby, mają bo- 
wiem: radzić i stanowić o całem życiu 
gospodarczem: swojego stanu, a zara- 
zem. kłaść podwaliny pod ogólną go- 
spodarkę, stanowiącą o zamożności, 
a więc o sile Państwa, muszą być 
ludźmi doświadczonymi, życiem zrów- 
noważonymi i światłymi, toteż usta- 
wa wymaga od nich, by przynajmniej 
lat 30 życia ukończyli i posia- 
dali własne warsztaty. 

Skreślając wymogi czynnego i bier- 
nego prawa wyborczego wykazalimy, 
że zastępstwo przez Izby wykonywane 
imieniem przemysłu rzemieślniczego 
jest rzeczywiście zawodowem. 


Pod słowem „interesów“ ro- 
zumiieć należy wszystko, co tylko sta- 
nowi moralną i materjalną stronę ży- 
cia rzemieślniczego, a łączy się to z po- 
jęciem zadań jakie Izba ma wypeł- 
niać, dlatego przystąpimy teraz do 
omówienia tych zadań. 

Jako zadanie, jakie ma spełniać 
lzba wymienia tak nowe prawo. prze- 
mysłowe jak i statut. 

a) współdziałanie z władzami pań- 
stwowymi w sprawach popiera- 
nia rozwoju rzemiosła, przez 
udzielanie informacyj i wyda- 
wanie opinii. ) 

b) rozważanie i przedstawianie wła- 
dzom życzeń i wniosków, doty- 
czących rzemiosła oraz zdawa- 
nie co roku sprawy o stanie rze- 
miosła. . 

Już tymi dwoma postano- 
wieniami nadane zostały Izbie 
szerokie prawa współdziałania ` 
w rozwoju życia gospodarczego 
rzemiosła. 

Zadaniem Izby będzie, baczne 
śledzenie i zbieranie dat rozwo- 
ju rzemiosła i występowanie wo- 
bec Wadz państw. z życzeniami 
i wnioskami, celem popierania 
postulatów, a nadto poza infor- 
mowanienr Władz o stanie rze- 
miosła także opinjowanie pro- 
jektów ustaw regulujących ży- 
cie gospodarcze rzemiosła. 

Jako następne zadania wymienio- 
no dalej: 

c) regulowanie spraw terminator- 

skich, 

d) czuwanie nad należyteru prze- 
strzeganiem przepisów tyczących 
spraw terminatorskich, 

e) tworzenie egzaminacyjnych: ko- 
misyj czeladniczych, 

t) komisyj mistrzowskich, 

komisyj do przeprowadzenia 
egzaminów. z kucia koni. 

> Jak widzimy oddano do rąk Izby 
całkowite wychowanie zawodowe mło- 
dzieży rzemieślniczej. 

Jak wielką ma to wagę dla ukształ- 
towania się stosunków przyszłego ży- 
cia gospodarczego rzemiosła nie po- 
trzebujemy wykazywać. 

Z tych dwóch działów zadań, jakie 
ina spełniać Izba widzimy dalej, że 
sprawa wyborów, — to rzecz poważ- 
na, bo wyniki wyborów wskażą, jaka 
być ma Izba i po tych wynikach jedy- 
nie możemy się spodziewać czy Izba 
rzeczywiście spełni swe zadanie z ca- 
łem zrozumieniem rzeczy. 

Dlatego też do wyborów musimy 
przystąpić z całą powagą, z głębo- 
kiem przemyśleniem, aby nie wydać 
izby w niepowołane ręce, przeciw- 
nie. by do Izby weszli ludzie światli. 
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ZJEDNOCZENIE 


AHERE PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA OBUWIA 
= STANISŁAWA HACHAJA 


4 KRAKÓW, ŚW. TOMASZA 9. 


Andrzej Różycki 


Fabryka kiełbas krakowskich, 
szynek, salami, słoniny oraz 


Wykonuje: obuwie męskie damskie, dziecinne, sportowe, 
turystyczne i buty z cholewami — oraz 


PRZYJMUJE WSZELKIE REPERACJE. 


pod firmą 


LUDWIK MARONA 


Kraków, ul. św. Marka 16, 
między ul. św. Jana a Florjańską. 


== wszelkich wędlin === 


Kraków, Sławkowska 22. 


sa 
sa 
aj 
sa 
sa 
ię 
BO Pierwszorzędna pracownia krawiecka 
s'al 
$ 
Telefon Nr. 2121. 


Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres krawiectwa 
męskiego wchodzące według najnowszych żurnali. 


BA 
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En : Pierwszorzędne materjały na składzie. 


Ceny konkurencyjne. Wykonanie solidne. 
SRBABOBABAPEGABAPEBEBAPEBABABEBEBAEE ARIS Członków Zjednoczenia Mieszczańskiega ceny RE 
SEBENEREMEMFREREREANZZCZCZCZZZOZCZCZCZEAĄ 


Bank Spółdzielczy 


UA 
OSGS 


dla rzemiosła, przemysłu, handlu i rolnictwa 


X Z ogr. poir l 
J w Krakowie, ulica św. Marka L. 8. 
przyjmuje wkładki w złotych i dolarach i wkłady na rachnek bieżący 
za oprocentowaniem 6—8’, rocznie. 


Opłaca sam podatek rentowy od wkładek oszczędności. 


R Przyjmuje do inkasa weksle płatne na wszystkie 

:©: miejsca w Polsce za minimalną prowizją. :©: 
; Interesa Banku zabezpieczone są kapitałem udziałowym do 
Mo i—: —: zł. 500.000 i odpowiedzialnością udziałami wyżej :—: :—: 


AZ 


mom > 


; 5 miljonów złotych 
$ Posiada własny gmach przy ul. św. Marka L. 8. Godziny przyjęć od 9 do 1. 
WEOJOJEOJOJ OJO NNN NENANA 


i Wydawca: Komitet Wydawniczy przy Zjednoczeniu Mieszczańskiem w Krakowie. 
Za Komitet Redakcyjny: Eustachy Gaertner. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marjan Kornecki. 
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